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WODKA z KARTOFLI, WODKA z ŻYTA. 


i ; Pod chorągwią zwolenników kartoflanych gorzelni, wystą- 
; pili jako ich obrońcy: pau J. w Nrag5 i pan F. S. w Nr. 87 
_Korrespondenta Rolniczego. Ponieważ to jest przedmiot nad- 
zwyczajućj dla ogóła ważności, rozważanie jego pod każdym 
względem nigdy zbytecznem nie będzie; z tych powodów przed- 
gięwziąłem rzucić kilka uwag nad wspomnianemi artykułami. 
"Pan S. postanowił okazać mylność dwóch twierdzeń tych któ- 
rzy na zbyleczną fabrykacją tak zwanćj kartoflauki powstają, 


cić? Czyliż md niedają wódki prawie za bezcen? Czyliż niepo- 
starano się aby dźwiękiem katarynki zwabić go do miejsca 
zgrozy, do odchłani pijaństwa, karczmy. Czyliż nie kartofle 
doprowadziły do tego że ua chrzcinach wieśniaka, upija się ca- 
ła wieś, po tćj uczcie połowa choruje, a często zapalenie wpę- 
dzą kilka do grobu. Czyliż nie jest rzeczywistćw, iż po każe 
dćm weselu trzeba do włościan lekarza, Prawda, iż w ciągu 
tygodnia są trzeźwi, lecz to pochodzi z braku czasu, podchmie- 
leni przybywają w poniedziałki na powinności dworskie, i aby 
je tylko ukończyli rozpoczynają. na nowo hulanki. Ażaliż po 
tańcu lub przy pogadance, nielepićj byłoby poczęstować ich 


to jest: . i szklanką dobrego piwa,a nawet wyszydzony przez niego Klejek 
1) Taniość wódki jest przyczyną rozszerzania się nałogu nmiesprowadziłby na zdrowie tak zabójczych skutków jąk wód- 
pijaństwa. a ka, tyfkoby właścicielowi karczmy zysku nieprzypesił: Czy 
*. 2) Kartofle marnują nawóz, a Z tąd wynika zmniej żonie - danej gdy, garnie szumówki z żyła pędzonej kosztował zł. 
bat 5chłopek swoje mienie więcćj marnował jak teraz? a jednak i 


produkcji zboża, |. „La a Tae Pi, „Pda 
f - Zarzuty te, dodaje, tak są pozorne, iź ledwo po ścisłymu* 
(paść mogą rozbiorze, | , j s Rad 
Żaczyna dowodzenia swoje uwagą, iż w miastach więcej 
znajduje się pijaków jak we wsiach, az tąd nie taniość wódki 
jest przyczyną zbytkowego jéj użycia, Należało przecież zwró- 
cić uwagę, iż w miastach znajduje się powszechnie, dosyć rze- 
mieślników, nagromadzona luduość, mająca więcćj czasu do za- 
robkowania jak we wsiach, że takowe łatwiejsze w mieście, a 
ztąd cokolwiek wyższa cena wódki z przyczyny konsumcji jest 
tylko pozorną, bo łatwość zarobku | wyższe ceny za pracę, 
przywracają równowagę . Bej w istocie czyliż nie widziemy 
iż włościanie, kończą zbiory zboża ku końcowi września, a 
zasiewy Z początkiem Listopada, Poziezesamy ich na wiosnę 
niemających często ani żyta, ani kartofli, zarotkujących gdzie 
ijak mogą, na utrzymanie Zycia, a jeżeli do panów niezgła* 
szają się czasem o wsparcie, to podobno z przyczyny, iż za 
dane czekają w czasie-zniw odrobki, - 

Są prawda chwile, lecz na nieszczęście, aż nazbyt częste, 


w których chlopek miarkę przebierze, bo oprócz wesel, chrzein 


i odpnstów, w każdą niedzielę i święto, w każdy dzień wre» 
szcie w którym przyległe miasteczko odwiedzi; i jakże ma być 
inaczćj gdy wódka nazbyt tania, a ón pognębiony często nies 
dostatkiem, starą się zatem odurzyć amysły by zapomnieć o bie- 
dzie; lecz ta roarywka jak pan S. nazywać raczy w każdym roz: 
sądnym tylka zgrozę obudzić musi, wyrachowanie i spekulacja 
pa jego 895% ostatni narzaciła ją chłopkom, i on zalawszy 
zmysły odda ostatni g r o s-z niezwracając nawet uwagi, że 
może jutro kawałka chleba wraz z dziećmi mieć nie będzie.— 
Czyliż nie ułatwiono wszystkiego, aby go do pijaństwa zachę* 


wówczas tańczyli w niedzielę, obchodzili „ehrzcinty, westla, od- 
pasty, bawili się ochoczo i zdrowsinierównie jak obecnig roz- 
chodzili się do domów; wypił kwaterkę i był wesołym, dziś za 
tę samą cenę wypije kwartę, lub więcćj i nazajutrz pada nało- 
ża boleści. Panowie przyzwyczaili włościan do używania bez 
miary zabójczego płynu, bo gdy za granicę nieodchodzi, trzeba 
miljony garncy prawie po bankruckich cenach wlać w gardła 
kmiotków i poczyniono też ułatwienia; porobiono zachętyaby z 
massy pracowitych ludzi potworzyć pijaków. A teraz występu- 
je pan J. z zasadą, że chlopek koniecznie musi tej potrzebie 
dogodzić. Kto wynalazł truciznę, ten 2utydotum wynaleść pos 
winien, hio ułatwił środki pijaństwa i wstrząsnął niem byt i 
zdrowie wieśniaka, sóm żadnych ztego (lub tylko pozorne) nie 
odnosząc korzyści, winien przez wzgląd na ludzkosćjeślj nie z 
inny ch pobudek myślóć o powstrzymanie zarazy, anie jako ul- 
timatum wyrzekać, iż'się bez użycia w nadmiarze gorzałki ża” 
dnym sposobem wieśniak obejść niemoże. Czyliż sąsiedni nam 
Niemcy popijając garncami wódkę przyszli do dzisiejszćj zas 
możaości? t i í 

Prawda, iż taniość kartoflanki, jest skutkiem udaskonale- 
nia machin gorzełnianych, lecz dlą czego pan J. nieraczył da- 
kładnie okazać korzyści, jakie a tego odniósł haudel wewnętrza 
ny. Muszą one być skombinpwane, że. ich bez w yjaśnieuta doj- 
rzeć nie podobna; a dalćj w„obliczu powszechności, jakby szy- 
dząc z zdrowego rozsądku mógł wyrzec, iż potop wódęzany, 
który nasz kraj zalewa, niewstrząsnął moralności rozpoiwszy 
połowę ludności mówią : »moralność nic na tym nie straciła.« 

Sądząc pan J, iz przytoczonemi dotąd uwagami dostate= 
cznie udowodnił, jako pierw szy punkt założenia podawany przez 
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nieprzyjaciół kartofli jest mylnym, przeszedł do ścisłego roze- zuakomitćm źródłem krajowego bogactwa, lecz póki miljon 
brania jak przyrzekł drugiego zarzutu. Czytamy tam, iż nie. garcy okowity (której ilość rocznie wyrabiana obrachowana ased 
wszędzie na 6 lub 10 nawozie urodzi się pszemiea, tam więc telnie, p'zeraziłaby ogromem) konsumowane tylko być musz 
korzystuićj produkować kartoflez ważne zaiste azronómiczne przez paromilionową ludność kmiotków; mniemam że tylko ; ia 
odkrycie, lecz czyliete na 6-łahHQ także się urodzą? jeżeli nie, rzelnie kartofline' rozszerzają: demóralizacją rozpajają lud i 
ezyż nie korzystniej na lepszych gruntach, na świeżym pogno- grożą roluictwn, dj s 
ju siać pszenicę, na podłejszych rzepak, który na pewny odbyt W ostatnim artykule swych uwag p F. S. przekonany, iż 
i na większą prowadzony skalę, do kraju razem Z pszenica pie- stanowczo dowiódł mylność dwóch zarzutów przytoczon 'ch ną 
niądz sprowadzi, a jeszcze na Id jazy ch GRE6E kartofli na karm wsiępie, dowcipkować raczy, s . pn 

inwentarzy nie na wódkę; po tém byłby jęczmień í rotacja dal- | Mniejsza o nazwisko Neomanów; wszak brzyczano na za- 
sza taż sama 6 polowego gospodarstwa, jaką podał, być może; prowadzających płodozmienne gospodarstwa, uczynię tylko u- 
niezawodnie trzody będą kontentniejsze z kartofli jak z wywa wagę, iż gdy nowość razi można postąpić na sposób Machmu- 
ru. W istocie gdzie “wielka gorzelnia tam chłopek ma odbyt da który niechcąc drażnić uszu swych poddanych nielubiących 
na kartofle jak w tym roku np. gr. 45 za korzec, a bardzo czę: wprowadzania użyteczoych nowości, reformy jąc swo wojska, 
sto dadzą mu za nie okowity niewiedząc co z nią zrobić. Nie na sposób europejski nazwał to nienowy, lćcz nizam attik. sią: 
przeda żyta, bo małą ilość nawezu co zebrał użył pod karta- ry regulamin itu więc można wyrzec wróćmy do daw nego; daj- 
fle, za któze dostał trochę pieniędzy a dosyć wódki, niedbał o my pokój kartofiom a pędźwy wódkę z żyta, bu to: korzystnićj 
oziminy, i to co zebrał na chleb zostawić musi aby miał czym pod każdym względem, i już użycie wyrazów ileich jest od Neo 
kartofle zastąpić. Te niedają naścioła tylko ułatwiają rozkład „zaczynających się potrzebnćm nie będzie. Gdybym w ostatka w 
-slomiany, dla tego gorzelaig kupują słonię. sadzą łany kartofli, miejsce przykładu ojca Mathew, o czem wszyscy z gazet tyle ni 
dla tego okoliczny chłapek sprzeda kartofle, zje zćLraną z za- muićj ni więcćj co pan F. S: wiemy, podał mu inny projekt, a 
"niedbasiem. trochę Zyta, na podatki; gorzelni odda jęczmień ża którego skuteczności przekonany jestem; np. widziałem nałogo* 
wynadzrodzeniem podobaćm wziętemu Za poprzednie, ale za- wych pijaków, którym księża na spowiedzi zakazali ha lat kilka 
wiezie tam i słomę, bo za tę podobno. najlepićj zapłacą; a ztąd uzywania wódki, dotrzymywali święcie przyrzeczenia, pili tyl- 
"na wiosnę niema nawozu, niema czćm poszyć chałapy, anido- ko piwo, byli zdrawi, i nim opłynął zakres oznaczony przyszli 
"ziiwować chudoby; sąsiednia gorzełnia wszystko późarła, cho- do zamożności, byli to włościanie, pracowali również ciężko 
"*ciaż jakby domiarem wyźszćj sprawiedliwości przy skończonym jak ich pijący bracia: Niemożuaby czasem dv massy wieśnia- 
roku emptis expensis, jeżeli nie stratę, Żadnego zysku posiada- ków użyć tego środka? Smiem przepowiadać, że po trzech lą- 
czowi nieprzynosi. Walćj czytamy: »gdybyśmy zaprzestali pę- tach upadłyby gorzelnie, ale wzmogłaby się zamożność krają, 
dzić wódkę z kartofli, masielibyśmy siać więcćj żyta jak dotąd, powiększyła ludność loża i wesoła, zadowolniona piwem, któ- 
tta przewyżka wystarczyłaby pewnie ua potrzeby gorzelni, ace- re nawet latem bardzo łatwo od kwasu jest zachować, jak 59- 
my yta” nieby wię niepodniosły; byłoby mnićj wywaru, mujgj bie pan F- S. podane ua tw w chemji stosówanćj sposoby przy” 
dnwtwfurzy i uwozu,.c m Sapra oto E  pomulież: raczy. zina W a Nb RAA SEZ" JC 
Niezaprzeczy pan S. iż obecnie folwark predukający do ~- Sam jestem właścicielem ziemskim a główną podporą go, 
gorzelni* 4000 korcy kartofli, ma żyta korey 200; przypaściwszy spodarstwa mojego gorzelnia. Tak pań J. swój artykuł zakońe 
że pa zakazie zbiór fen by się pótroił, czyliby to wyrównaiło czył; miałażby ta wyśl može cokolwiek pośpiesznie rzeczona, 
wydatku wódki kartofigm? dalej łany zdolne do wydawania odkrywąć tajemne Zyczenia autora?  Niealega wątpliwości, iż e- 
pszenicy pewno Żyfem zasiewane by niebyły, zalem wajętności podatkowanie gorzelni z jakiewikolwiek warunkami połączone, 


w pszeunych glebach co dziś mają swoją kartoflankę, zyto na- 
by ćby: masiały; czyliżby to niewywarło stanowczego wpływa na 
jego ceny? ezyliżby'o połowę prawie niezmuiejszyło produkcji 
wódki ea do ilości garncy? czyliżby ta niebyła daleko droższa 
a ziąd matéj przystępną ladowi, u łaścicielom zaś gorzelni przy- 
nosząca czysty zysk, gdzie wywar bzłly tylko przydatkiegm do 
zysków, a nie jelyną korzyścią jak obecnie, choragwią szatana, 
pod godłem której połowe ludaości kraja gwałtem w pijaków 
przemienić usiłajemy. Ubytek wywaru wynagrodzą kartofle na 
karm użyte, a massa. nawozów powiększy się jeszcze powiększe* 
piem słąwy, której niebędziemy mieli potrzeby Wydzierania 
włościanom; kmiotek w miejsce trzech garuey, wypije po pół. 
kwaterku rano i w wieczór, i dosyć mieć będzie na pokrzepie. 


nie sił przy pracy, będzie zdrowszym, ogiędniejsz"m na przy> 


szłość, a zamiast zrójnowania jak utrzymoje pan F. S za po-` 


drożenicm ceny wódki nieczawoduie lepićj jak obecnie mieć się 
będzie. Bo trudno się zgodzić pa wniąsek p. $.. Że teraz jest 


Zawożniejszy m, przepijając każdy grosz jaki zkąd dostatie, 


biemogąć się oprzeć pokusie, kiedy go prawie przymuszają do“ 


picia, kiedy ile można ułatwiają nabycie zabójczego płynu, chy- 
baky przypuścić trzeba, że każdy pijak lepiej się ma od trzeź* 
yes pracowitego człowieka, co pa szczęście ludzkości niepřa- 
wdzi się w zastosowania. * ` AE ý s ; 
deželi pan S$ wynajdzie środek, aby wódka kartoflana od 
pbcych pieniąd sprowadziła do krója, aby jéj kufami nain wło- 
ściąnię pięwasieli wypijać. uwierzę 4tengzas, iż gorzelnie będą 
IA ERETT MLS . PAT ań SOUP * . „a A, 5 sb 327 
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` te żądanie, pależenvia za pomocą opod 


zastawi w hraju tylko wielkie, które po dowolnych cenach sprze* 
dając wódkę, a za bezcen nabywając kartofle, w nadmiarze zy- 
sków nieuczują podatku, lecz tym sposobem powstanie de fae- 
to rodzaj prywatnego monopolu, na którego czele staną wielcy 
włąścicieje i kapitaliści; czyliż to dla ogółu waeide] da 
będzie? Wszak w Poznańskiem podobny wypadek nastąpił, gdzie 
posiadacze gorzelni aby ile mozuości osamotnić się, więcćj pras 
gua jeszcze podwyższenia podatka; mnóstwo mniejszych włą- 
ścicieli zwolenników kartofli niemogąc wytrzymać konkurencji 
zamknąć muszą ssoje, i pozbawieni zostaną ulubionego wywą- 
ru, zmuszeni Zebrać wódki, co łaska za we produkta; to prę* 
dzćj lub. późnićj by n stąpiło: hen 
Pan |. niezaprzecza, Że nadmiar kartoflanki szerzy w kras 
ja pijaństwo i sprowadza demoralizację, dostrzega LSA 
wstrzymania jćj prodokcji, podaje Środki jakie dostateczne! 
sądzi. lecz myśl artykuł jego kończąca, źdaje się odsłaniać skry- 
i atkowania do mat licz- 
by wybranych. Bo czyż w Gnljeji podatek poduiósł cenę 
* wódki? ; us. PASZE f 
Ograniczenie możności pędzeni 
tylko pozorućm, i teraz dłażej pie I 
sarzelni cały rok czynnych, 4254 lg 3 zynę 
można zacierać korcy L00 lab wigcéj dziennie, takich kilkanaście 
ząstąpi w wydotkowanigistniejące obecnie; żadwa titén kalaną 
w produkcji, a różnica, iż teraz pozśtyzelone punkta nabyci 
"wódki i zbycia kartofli, skoucentrują się więcćj, z korzyścią dla 


a do miesięcy § lab 9 jest 
prodakają, nie ma NE 
potieksżywszy maszyng, 
i 
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małej liczby, lecz ezy dla ogółu? podobne myśli wierzę iż przy 
eqajee i lierbacić w błogiej chwili napadać mog- : 
diae Aby zakaz pedzebia z kartofli „niszczył PZD! tr gą 
"sztowne zakłady zdaczućj liczby mieszkańców, wolno wątpić; 
bo tylko póuiszczy jedynie parniki do gotowania ziemniaków. 
Maszyny będą wyrabiać wódkę z żyta nieńastąpi Bata my- 
nopol, niepozbawieńny nikogo wywaru. Zmiejezy APP GŁ 
awy gorzałki rocznie w3 palanćj, lecz się podniesie jej w Laa 
bedzie dla włościan przystępna, i mniej ją p'e będą, JCNORZE 
właścicielom gorzelni pewny zysk przyniesie, i prędzej Z 
Powanie, POPIĘRCET znaczną część wódczanych. zakładów ja 
zakaz. - e ( NAWA ALAU 
Porównanie, iż w ówczas gdy nieażywano kartofli na wód- 
kę cena Żyfa była lyk, nie nie dowędzi; gdy to wiało wiej- 
sce, nie istuiały maszyny; folwark mający korey 300 ihip iy- 
„ta, gdy połowę na prostyw kociętku wykopeił było my e "a 
miejscową konsumpcją, a resztę miał do zbycia;' kl FE x 
‘tagi gdy zu granicę odbytu nie było, teor peyan is 
Ka’ płaciła; teraz niech się ten wypadek powtórzy, Me ło być 
pó dwa złote, a gorząłka po.czemo? a jednak prędko af. ye 
może; o UC) naszego zboża za granicę jest przypadkowy m; l 
raz więcćj targi augielskie dła naszych zbóż z przyczyny bb- 
céj onkurencji stają się: niędostępnemi. Kiedy gó w kraju 
kopsunfówać wypadnie, należy zwrócić uwagę, aby cèna za mie- 
go, odpowiadała nakjadom prodakcjj, ` Rzecz iana dawwićj , 
‘gdy m RA úa wódkę w całym Mesh ZE EAIA 
ty kotcy, a dziś gdy ta summa z powodu maszyn potrej: 
przynajmnićj zostanie, i ROLĘ 4 
, przypadek głodu i p.J. radzi użyć ząkazy na fabry 
WACH + szyi jest » qipliwóm czy w razie 
piearodzaju głodem grożącego uchodują się kartofle, jednak 
zacząć lepićj od tego na czćm wypadałchy skończyć. Każdy 
zasadzi kartofli dostateczną ilość na domową potrzebę, hie bo- 


ął do zbytku; użyte zastaną, ua kar in- 
P WE , i n ć ć a żył x zenicy, cy 
„al SO POW CENP RE SDI GA 
e lacze. * Chlopek co t 
tolle wymieni na wódkę i na wiosnę ma co pić ale nic jeść, 


eraz ziarno sprzeda pa podatki, a kare 
wówczas przynajmoićj ziemniaki mićć będzie. Plodozmian na- 
wet korzystnićj przy mwiejszćj ilości kartofli i małćj zmianie 
rotacji prowadzonym być może. Prawda iz każda gorzelnia 
jest małym portem dla kmiotków okolicznych, lecz jeśli im da- 
imy co utargowąć, z lichwą odbieramy napowrót; wszak ta wód- 
ką za grauicę niewychodzi, oni ją wypić muszą. 

— i Av ostatku opodatkowanie cokolwiek podniesie cenę wód- 
ki, upaduą mniejsze gorzelnie, ale pozostałe wyrobią jéj zasie- 
bie i za Zgasłe siostry: postronni jej od nas niewezihą, w kra- 
ja spożyła być musi, jakaż zmiana w istocie rzeczy? A właści- 
wén zdaniem jest, aby nie tylko podrożyć cenę wódki lecz i 
konsnącją jéj zmniejszyć, ało tylko zakaz pędzenia z kartofli 
uskatecznić może, tylko żyto od konsumcji zbywające wypalo- 
ném zosanie, a wódki z niego mnićj o połowę jak z kartofli,co do 
ilosci garney będzie; tak zmniejszona w massie swej wódka, po: 
dniesie cęny i śwoje i Żytaza jest dowiedzionem że rzecz im droż- 
sza fêm muićj przyzna massie ludności, to właśnie z wódką 
pastąpi, tego się moralność i ludzkość domaga. Przed 50 laty 


Barniee ohowity kosztował kilka złotych i należała jaż o po- 
trzeb: gddkówych ; pijano szamówkę dla posiłka przy pracy, 
lecz głównym tego powodem drogość jéj hyłaz dla otrzymania 
obecnie [dza p rezultatu, podobnych przyczyn potrzeba, 
lecz to jedynie zakaz 


nie opodatkowanie sprowadzić może— 


H. B z Radzyńskiego. 


pon ignapa malis, 


3 


letnjem, 


NOWY WNIOSEK o PSZCZOŁNICTWIE, 
{ Z Monatsblatt für die gesammte Bienenzucht. ) 


K(órema pszczolarzowi byłoby przyszło kę myśl, że okra- 
szyny z wosku, które na wiosuę po przezimowaniu pszczół na 
spodzie ula znachodzimy, SA perchy, pochodzące z wypróż- 
nienia się pszczół przez zimę. i 

` Pan Maussehl, stały obrońca i pomnożyciel sposobu Natta 
hodowania pszezoł na wolnóm powietrzu, (o któróm „Późnićj 
będzie mowa) twierdzi o tém z pewnością i dowodzi; że najle- 
pićj jest w ciemneści zimować pszczoły, a przeciwnikom SWOJ 
im, którzy wnoszą, że pszczoły na wiósnę, jak tylko może być 
najprędzej, dla przeczyszenia się wypuszczać należy, powiada 
iż pszczoły wcale nie potrzebują tego prędkiego wylotu, bo 6- 
ne przez zimę przeczyszezają się w ulu; a uadto w dziele ję-, 
g0: »0 hodowaniu pszczół na wolnem powietrzu« czytamy co 
następuje: È 4 

»W ogóle wszystkie pszezoły zostają od 8 Gradnia do 25 
Stycznia to jest przez 7 tygodni czyli pół zimy w ulu, a wsze- 
lako zdarza się, że przez całą zimę nie będzie jednego dnia; w. 
którymby pszczoły wylatywać mogły. Więc to nas powinno zu- 
pełvie przekonywać, że pszczoły nie potrzebują dla wypróż- 
pienia żołądką wylatywać z ula; i niech nikt nie sądzi, żeby 
to wypróżnianie pod ten czas zastanawiało się gdy one w ula 
siedzą, Wszystkie pszczoły, czy stoją na wolnem powiefrzu, 
czy są zamkuięte w ciemności, wypuszczają z siebie perchę na 
spód ula, którą na wiosnę w rzędach, tak jak plastry stoją, pa 
spodzie znachodzimy. Kto pszczoły podmiatał na wiosne pó 
wystawieniu, tea wie że lepka, brunatna iassa w spodzie ul4 
czyli pa podstawce znajduje się, a którą percha zowiemyć Gdy< 
by takowe okruchy nie były łajniakami czyli perchą,= ta by: ja 
można uważać za wosk alba pyłek z kwiatów, bo miodem nie 
są. e, adonych ingredyeneji nie ma w pniu, Za wosk hio 
można ich uważać, ba się nie topig, ale w, węgiel zmieniają'ba 
ogniu, a gotując je w wodzie, nie wyciąga się i w 50ćj czę: 
ści wosku, co z tąd pochodzi, że pszezoły zasklepione wó:« 
skiem oczka z miodem przegryzają. 7% niepożytego przerobio= 
nego pyłku z kwiatów czyli obnóża, nie pochodzą także-te '6- 
kruchy, bo na wodzie spływają, a uiestrawione obuóże powin- 
no osiadać w wodzie, co się potwierdza wielością i pozóreną 
téj massy; a więc nie inaczćj sądzić wypada, jak że te opadli- 
ny w ulu czyli okruchy są łajniakami, co perchą zowią, którą 
o perchę dość płynuą pszczoły wypuszczać muszą, gdy ta na 
podstawce tak krachą zostaje, Tak więc pszczoły niemogą ani 
mioda ani wosku naraszać, Nadto doświadezono w ulach klan- 
nych, Że pszczoły, które si wypróżniać mają, złażą z, srodka 
na kraj. Te postrzeżenia HA wiem jak zastosować do tego, że 
pszczoły, jak każdemu wiadomo, gdy pierwszy raz na wiosłrę 
w; lecą, wypuszczają z siebie perchę. Zdrowe zaś i dobre pszezo- 
ły nie wypróżniają Żołądka przez całą zimę, choćby od Łistó- 
pada do Marca zamknięte stały. (tem przekonałem się przes 
szłego roku na kilka rojach, które z nową wy heblowaną pode 
stawką w ciemności zipowałem W kilka słabych pniach, któ. 
re w jesieni roztworzonym miodem karmione by ly, znal 
perchę koło oczka. "Takie pnie, które si 
paskudzają, są słabe i zapaskadzają si 


azłem 
ę wewnatrz Percha zar 
ę nawet w stanowisku 


Z tego wynika, że trzymanie pszczół w zamkujęcia przez 
cztery miesięcy, nie sprzeciwia się wcale niturze, owszem ktos 
by z takiego zimowania pszczół chciał korzystać, ten bez na. 
mystn możę polegać na iym Nposobie, chociążby nie miał wiele 


przą kładów; że podobpe Zumowąnie hardzo szczęśliwie wsadłoa 


a 


WIADOMOSCI HANDLOWE. 
ZBOŻE. 


| Szczecin 4 Grudnia. — Zima jeszcze się ciągle 
wstrzymuję, a że nasze statki i morskie irzeczne mogą żeglo- 
wać, i wszystkie stramienie są 
chnie używać jakiejkolwiek inaćj drogi przewoczowćj. A pò- 
wodu braku doniesień z zagranicy 
przedsiębierze. Co do zboża, pszenica trzyma się bardzo mo- 
zno na dawniejszych cen 
brotu, gdyż ceny wymagane, za dobry i do wywozu adolny to- 
war uważają powszechnie za zbyt wygórowane. Nowa szląska 
pszenica jest często na sprzedaż wystawiana, alọ że w ogóle 
jest pośledniejszego gatunku i słabej wagi bardzo mało kupu- 
jących znajduje. Za 125—126 funt. uową białą szląską dają 
50 tal. i sprzedano jednę partję w połowie tego gatunku, a w 
połowie 130 f. starćj szląskićj po 53 tal. i tajemuie bardzo się 
z nią proszono. Za 127 funt. żółtą uową szląską żądano 45 
do 51 tal., a nadto dawano więcćj nad 49 tal. Pomerańską 130 
f. nie lepszego gatunku na dostawę wiosenuą dawano po 59 tal. 
co jednak uważano za zbyt drogo. Na uaszym miejscowym 
targu utrzymuje się cena za 130 f. towar od 50—51 tal. a kon- 
sumenci płacą go niekiedy po 62 tal. Zyto na miejscu, przy 
dostatecznych zapasach nieznajdoje wcale pokupu i ofiarują 
gajine jego gatunki za 34—36 'tal., va dostawy wiosenne po 

tal. 


«Londyn 3 Grudnia. 
płe mieliśmy dowozy angielskićj pszeni 
A były oziębłe a próby złe 
łedwie że stę utrzymać zdołały ni 
działkowych. Pytania o pszenicę zagraniczną były rówwie ma- 
łoznaczae,.a mały odbyt dawniejszej trzymał się ceny. Ayta 
nawieżióno znaczną ilość, ale też i odlyt nieożywiony, dla to- 
go żadna w cenach nie zasżła zimiaua. QOwieś nie zmienił: się. 
Cena przecięciowa w. Londynie jest na pszenic,50s.S p. (42 złp. 
za korzec) cło 19 szyl. od kwarteru (15 zł. od korca) 


— Dziś drai także bardzo. szczu- 


cy, że pwzyte 
uiezmierńie,* 


Berlin 7 Grudnia. 
ką sama cisza jak zeszłego tygod 
wie wyłącznie na żądaniach miejscowćj kousumcji a i te w pa 
dziei przystępniejszych cen przy, dostawach wodą a teraz 2 
powodu znacznych dowozów Z okolicznych wiosek, bardzo o- 
słabły. „Pszenica jednak zawsze dobrze się przedaje; dobre ga- 
tunki od 55—58 tal., poślednie i średnie od 50—53 dostarcza” 
me będą,pstrokate i mocno pstrokate od 53—55 tal. żółte od 50 
do 53 zwykle płacą. Za 88 fun 
wiosenną poczyniono tu umowy po 54 t: 
dziewają się tu dowozów, które zapewne nie 
w cenach (cm samem mósi upaść. Brak kupców na znaczne ła- 
dunki, dla tego starają się sprzedawać po szczególe, jaden tyl- 
ko transport wysłand wczoraj ba prowineję ‘Dadane ceny są 
mader umiarkowane; za $3 f. żądają 35 tal, za 86 fuan. 35 
do 36 tal., a w znacznych partjach tanićj kupić by można. — 
Na spekulacje wiosenne, mało widać kontraktów, po 34 tal. za 
81 funtową możeby się kupcy znaleśli, za 84 Tunt. ofiarują 35 


nia. Odbyt ogranicza się pra 


„b Żyta znacznych spo- 
znajdzie pokapui 


4 


kie a dowosy szczupłe. 


handel nasz w ogółe nie nie ` 


ach lecz mało w nićj okazuje się ©- 


Adinin o 
żej cakolwiek od enn ponid- ' 


W handlu zbożowym panaje ta: 


fową białą szląską na dostawę 


i pł tal. Jęczmień zupełnie zaniedbano, doósttać go można po 


g5 tal. ; 

Króle wiec 4 Gradnia. 
zasztą zmiana, mniemania o tym ar 
soko się trzymają, żądają za stare i nowe mies 


W pszenicy długi czas Mte 
tykułe są dobre, a ceny wy 
zane pstrokate 


gatunki 131 f: 56—58 tal. 129 funt pstrokate 52—55 

czerwone 49—53 tal. Nasze zapasy AERIS nie są aja CL 
i v , » przywiezioną niedawno z Woły* 
nia pszenicę spekńlanci płacili po 52 ;tal. O żyto dosyć żwa- 
wo się dopytywano, za 121 f. płacono 32—33 tal. Obecny nasz 
zapas wynosi blisko 3000 łasztów powiększćj części tranzyto- 


18.74 wego towaru. 
dostępne, wachają się porsze- © ` 


ŚREDNIA CENA ZYWNOSGI. 


s Na ostatnich targach Warsźawskich i Pragski a z 
rzec Żyta rubli sre. I Kop: 59 (złp. 19 gr. i aE ana AA 
14 (złp. 20 gr. 29); grochu polnego r. sw. | wj 42 (zło. 9 gro. 24); 
cukrowego rs. | k. 80 (zł. 11 g. 25); fasoli 18. 3 k, 52 (zł. 21 gro. 20). 
jęczmienia, r. sw. l kop. 43 (zło. 9 gro- 16) owsa r. sr. —ko, 9l (zł 3 
6 gro. 2); mąki pszenaćj pozedalój rv. sr. 4 kop. 32 (złp. 28 gr. 20); 
ordynarnćj 6 ćwierci r. sr. 4 ko. 70 (zł. 31 gr. 105, Żytniej pytlawój 
r.8. 2 ko. 56 (złp. 17 gro. 2), gryczanćj koraec r. śr. | kop. 84 (zł > 
12 gr. 8); kaszy gryczanćj awyczajnćj rs. 3 ko. 6 (z. 20 gr. 12); drobnej 
r.sv. 6 kop. T (at. 47 gre- 4); jęcamienućj perłowćj r. sr, 4 k. 65 (sł. 
31 gr. —) jęcz. ordynaryjnćj r. sv. 2 ko. 18 (złp. 14 gro, 16); siańa 
Geninar 100-funt. kop., 66 (atp. 4 gr. 12); słomy; cent, 100: funt, k 
25 (ażp Lgr. 20); sążeń drew/sosnowych r. s. 7 k, 44 (atp. 49 gr. 18) 
wół dobry od v. s. 36 do'47; średni od r. s. 28 do 35; lichy od r.s. 2] do 
27 —ciele rs. 3 k. ~; barań rs. | k. 57; wieprz dobry od r, s. 12 do 
14 średni od r. sr. 9 do El; lichy od r. sr. 5 do 8;— masta funt ko, 15 
(gr 30) słoniny funt ko, 9 (g. 18); kartofli korzec ko. 55 (ał. 3 gr. 10 
okowity 10tćj próby garniec ko. 58 (zł 3 g. '26); szumówki Gtćj próby 
garniec kop. 35 (złp. 2 g. 10). 


"KURS GIEKDY WARSZAWSKIEJ, «+ A 


„żądają f dają 


Doia 12 Grudnia 1843, [M s]k. Rosik. 


I. WEXLE. AN 
Berlin 100 taliarów 5 N 2 M. 92) io I 
Gdańsk 100 talarów + A i 2 M.. otesi cta 
Hamburg 300 m. k 2 M. 138145135 — . 
Łondyn fun. stewlio. . À 3 M. cj 6/31 
Lipsk 100 talarów  . š 2 M. aneh jak daj 
Meskwa 100 vub. sreb. à i M. 99.50%- |— 
Petersburg ditto. A ESNS 99,5 saba 
Paryż 300 franków < e 2 M.. 174.55] _—|— 
Wiedeń 150 zł. reńskich M... 96,15 86115 
„ Wrocław 108 talarów 3 2 M. or sol l 
2. MONET Y: 
" Rossyjskie Imperjały. R i K. -|-| 
Holend dvkaly nowe . K . t-i l 
ditto stare ważne J i AER 2) ds wasi 
Frydrychsdory Pruskie A =j =li 
Rossyjskie assygnaty - é ę A | „78-- 
“i Ausjryjackie bilety bankowe za 150 złr. .  |>-]-- 
$j 3 PAPIERY, DEES; 
Listy zastawne białe, daw. bez kap: (5) 5 1471 14ls9 
ditto ditto nove- CARNE . > IGE Ma ELA 
Obligi skarbowe na zł, rogi A i ; zzĘ Et PP 
Obligacje cząstkowe naał- 500 +. ebp i> 


© Wartość kuponu kop, 28 1/2. 3 
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